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Pismo codzienne, pofwlęcone sprawom ludu polskiego n a  Śląsku.
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Sesja Senatu zamknięta.
W a r s z a w a .  P rzydent Rzplitej 

podpisał następująvV dekre t: Na pod­
staw ie artykułu  37 Konstytucji zam y­
kam z upływ em  dnia 17 lipca 1930 r. 
sesję nadzw yczajną senatu.

Spała, dnia 17 lipca 1930 r.
P rezyden t Rzeczypospolitej 

(—) Ignacy Mościcki 
P rezes  R ady M inistrów 

(—) W alery  Sław ek.
Zagraniczni m inistraw ie zwiedzają 

Polskę.
W a r s z a w a .  Na zaproszenie mi­

nistra  Kuehna p rzybyw a do Poznania 
dnia 23 b. m. m inister komunikacji Bel- 
gji kom unikacyjny inż. Lippens, celem 
zw iedzenia w ystaw y . Pozatem  mini­
ste r Lippens zwiedzi W arszaw ę, oraz 
port gdyński.

Dnia 29 b. m. przylatuje drogą po­
w ietrzną z P aryża  m inister lotnictw a 
francuskiego, Eynac, k tó ry  w  ciągu ty ­
godniowego pobytu w  Polsce zwiedzi 
w ystaw ę poznańską, Gdynię, W arsza­
w ę i szereg innych m iast.

Na zw iedzenie W ystaw y  przyby­
wają pozatem  do Polski m inistrowie 
komunikacji Ł otw y i Estonji oraz min. 
rob. publ. Francji. M inistrowie odbę­
dą szereg w ycieczek po Polsce. (Pat.)

„Pom oc dla W schodu" uchwalona 
w drugiem czytaniu.

B e r l i n .  (Tel- w ł.) Parlam ent za­
kończył w  drugiem  czytaniu obrady 
nad ustaw ą o pom ocy dla wschodnich 
Prowincyj. U staw ę uchwalono w  
brzmieniu, przedłożonem  przez komi­
sję. P rzeciw ko ustaw ie głosowali so­
cjaliści i komuniści.

Rów nocześnie uchwalono rezolucję 
komisji, na m ocy której poszczególne 
ustępy u staw y  mogą mieć zastosow a­
nie także dla prowicji górnośląskiej i 
Śląska Dolnego, a przynajmniej na P o ­
m orze aż do Odry. Odrzucono zaś 
wniosek, żądający udzielenia pomocy 
prowincjom baw arskim , granicznym  z 
Czechosłowacją.

P rezyden t Hindenburg Jedzie 
do Nadrenji.

B e r l i n .  (Tel. wł.) W  zw iązku z 
załagodzeniem  zatargu  w  spraw ie za­
kazu organizow ania Stahlhelm u w 
Nadrenji i W estfalji, prezydent Hin­
denburg cofnął sw e postanowienie, za­
komunikowane prezesow i m inistrów  
oruskich Braunow i. Postanow ił on od­
być podróż po terenach, uwolnionych 
z pod okupacji, w edług pierw otnego 
Dianu.

Rocznica plebiscytu w  KaryntJi.
W i e d e ń .  Z okazji 10-tej roczni­

cy  urządzenia plebiscytu w  Karyntji, 
odbyło się posiedzenie austrjackiej ra ­
dy narodow ej, w przebiegu którego 
szereg m ów ców  podniosło znaczenie 
tego plebiscytu dla Austrji. M ówcy 
stw ierdzili, że uroczystość nie ma z 
Polityką nic wspólnego i nie jest zw ró­
cona przeciw ko Jugosławji. Kanclerz 
Schober zaznaczył, źe A ustrja nie ma 
zam iaru naruszania uczuć państw  są­
siedzkich.

R ada narodow a przekazała na cele 
dobroczynne w  Karyntji 3 miljony 
s*yljngów. (Pat.)

Pogrzeb śp. prof. Jaworskiego.
K r a k ó w .  W e czw artek po poł. 

odbył się pogrzeb ś. p. prof. W łady­
sław a Leopolda Jaw orskiego. W  po­
grzebie wzięli udział przedstaw iciele 
w ładz rządow ych, miejskich, w ojsko­
wych, uniw ersytet Jagielloński, rep re­
zentanci Polskiej Akademji Umiejętno­
ści, członkowie stronnictw a konserw a­
tywnego, przedstaw iciele tow arzystw  
naukowych i kulturalnych, prasy, Le­
gioniści oraz tłum y publiczności ze

w szystkich sfer obywatelskich m iasta 
Krakowa.

Na cm entarzu p rzy  grobowcu nie 
wygłoszono żadnych przemówień, w 
myśl życzenia zmarłego. Po odpra­
wieniu modłów przez księży biskupów 
Kom ara i Rosponda trum nę ze zw ło­
kami wielkiego uczonego i obyw atela 
pochowano na w ieczny spoczynek. 
Grobowiec zarzucono wieńcami i kw ia­
tami. (Pat.)

Marszalek Piłsudski w Wilnie.
W i l n o .  M arszałek Piłsudski ba­

wił w  czw artek  w  godzinach południo­
w ych w Wilnie. W  czasie pobytu 
swego p. M arszałek odwiedził rodzi­

nę, a następnie przybył do pałacu, 
gdzie odbył krótką konferencję z w o­
jew odą Raczkiew iczerr poczem odje­
chał z pow rotem  do Pikliszek. (Pat.)

Projekt bloku państw rolniczych.
W  a r s z a w a. Jako rezultat rozm ów 

jakie Polska przeprow adziła między 
państw am i rolniczemi Europy środko­
wej podczas ostatnich konferencyj mię­
dzynarodow ych o charakterze gospo­
darczym , jak również na skutek dążeń 
poszczególnych państw  Europy środ­
kowej do wspólnej w spółpracy celem 
zażegnania kryzysu  rolniczego, rząd 
polski zw rócił się do państw  bałtyckich 
i państw  południowo wschodniej Euro­
py, proponując zwołanie w  ciągu sier­
pnia b. r. wspólnej konferencji mini­

strów  rolnictw a tych krajów , celem 
omówienia sp raw y jednolitego stano­
wiska na terenie m iędzynarodowej 
w spółpracy gospodarczej. (PAT.)

P r a g a .  Przedstaw iciel Polski, 
p- Jan Karszo-Siedlecki doniósł kie­
rownikowi m inisterstw a spraw  zagra­
nicznych min. Krofcie zam iar rządu 
polskiego zaproszenia na koniec sierp­
nia b. r. do W arszaw y m inistrów rol­
nictw a państw  rolniczych, celem odby- 
cisa konferencji w spraw ie obrony in­
teresów  rolnictw a. (PAT.)

Polacy na konkursie awjonetek.
B e r l i n .  Nadleciały do Staaken dal­

sze samoloty polskie, biorące udział w te­
gorocznym konkursie awjonetek. Z wy­
jaśnień lotników wynika, że przymusowo 
lądować musiał Rutkowski. Brak wiado­
mości o maszynie pilotowanej przez Le- 
wonieckiego, która została prawdopodo­
bnie wycofana. W czwartek o godzinie 
19-tej Dudziński nie przybył na lotnisko 
w Staaken i niema żadnych o nim dal­
szych wiadomości. Ostateczny termin 
przybycia na lotnisko przypada w pią­
tek o godzinie 12-tej w południe. (PAT.).

B e r l i n .  Z pośród polskich uczestni­
ków, wycofane zostały tylko dwie maszy­
ny krakowskie, pilotowane przez Działow- 
skiego i Piotrowskiego. .

Nadszedł na lotnisko w Staaken tele­
foniczny meldunek policyjny, że jeden z 
samolotów polskich, lecący z Poznania do 
Berlina, przymusowo osiadł pod Trau- 
stadt. Powodem tego lądowania ma być 
zabłądzenie wskutek defektu busoli. Sa­
molot miał podjąć dalszy lot do Berlina.

Socjaliści niem.-narodowi domagała 
sio ustąpienia rządu Dr. Briininga.

B e r l i n .  W dłuższem komunikacie 
rząd Rzeszy uzasadnia konieczność stoso­
wania art. 48 konstytucji Rzeszy, podkre­
ślając m. inm., że równowaga w budżecie 
jest podstawą uporządkowanych finansów 
i możności otrzymania kredytów zarówno 
przez państwo, jak i przez gospodarkę 
prywatną. Zrównoważony budżet — po­
wiada komunikat — jest tak samo koniecz­
nym warunkiem dla zrealizowania pomo­
cy dla bezrobotnych.

Wobec odrzucenia przez parlament 
przedłożenia podatkowego, Hindenburg 
uważał za rzecz nieodzowną, przeprowa­
dzenie projektów rządowych na podstawie 
dekretu, stwarzając tem samem punkt 
wyjścia dla przeprowadzenia szeregu ko­
niecznych spraw państwowych, m. inn. 
ustawy o pomocy dla wschodnich pro- 
wincyj Rzeszy. O zarządzeniach zastó- 
sowanych na podstawie art. 48 Prezydent

Rzeszy zawiadomił natychmiast parla­
ment. (PAT.).

B e r l i n .  Dziennik ustaw Rzeszy po­
daje zarządzenie podatkowe, wydane na 
podstawie paragr. 48 konstytucji Rzeszy.

B e r l i n .  Stosownie do zapowiedzi 
posła Breidscheidta frakcja socjalistycz­
na zgłosiła dwa wnioski: 1) domaga się 
wyrażenia votum nieufności rządowi 
Rzeszy i 2) odrzucenia rozporządzenia 
podatkowego, ogłoszonego na podstawie 
paragr. 48 konstytucji Rzeszy.

Na posiedzeniu frakcji nacjonalistycz­
nej większość posłów wyraziła przeko­
nanie, że należy głosować za wnioskiem 
socjalistów o zniesienie ustawy podatko­
wej, ogłoszonej na podstawie art. 48. 
Gdyby ta tendencja utrzymała się nadal, 
wówczas należy liczyć się z rozwiąza­
nia parlamentu.

Skutki zwycięstwa 
Stalina.

Nie zd ąży ła  jeszcze urzędow a agen­
cja sow ieck a ,.T ass“ rozgłosić św iatu  
w ieśc i o ca łk ow item  zw y c ię s tw ie  Stalina  
na 16-tym  kogresie kom unistycznym , któ­
ry, jak w iadom o, uchwalił rezolucję, go­
dzącą się  na p olitykę dyktatora so w ie c­
k iego, gd y  n ad eszły  ze sto licy  sow ieckiej  
now e w iadom ości, rzucające snop św ia tła  
na zaw ikłaną sytuację polityczną w  S o ­
w ietach. W iadom ości te m ów ią o w ielkich  
zm ianach na w y ższ y ch  stanow iskach rzą­
dow ych , p rzyczem  najbardziej ciek aw a  
zm iana d o ty czy  sam ego dyktatora so ­
w ieck iego  Stalina. O puszcza on stan ow i­
sko sekretarza generalnego partji kom u­
n istycznej i obejm ie opróżnione po usu­
nięciu R yk ow a stanow isk o  p rezesa R ady  
kom isarzy ludow ych.

A by zrozum ieć znaczenie polityczne te­
go przesunięcia na szach ow n icy  w y ższej  
hierarchii sow ieck iej, n ależy zaznaczyć, 
że podczas kilkoletniego okresu po śm ier­
ci Lenina. S o w iety  zw ró c iły  jak najpil­
niejszą u w agę na teoretyczn ą i zasadni­
czą stronę działalności partji kom unistycz­
nej, to zn aczy  na w ypracow aniu  projek­
tów  i planów , określających  rozw ój poli­
tyczn y  i gosp odarczy  kraju z g óry  na kil­
kanaście lat, aby w  ten sposób p rzygoto­
w ać praktyczne urzeczyw istn ien ie ustro­
ju kom unistycznego w e  w szy stk ich  dzie­
dzinach.

Kuźnią tych  planów  b y ł kom itet cen ­
tralny partji z jego biurem politycznem , 
na którego czele, jak w iadom o, do ostatniej 
chw ili sta ł Stalin. Po uchwaleniu t. zw . 
5-cio letniego planu gospodarczego (piati- 
letki) zak oń czy ł się niejako okres wielkich  
prac teoretyczn ych , rozpoczął się  nato­
miast okres praktycznego u rzeczyw istn ie­
nia tego planu. Środek ciężkości przeniósł 
się w  ten sposób z p ła szczy zn y  teore­
tycznej do sfery  działalności praktycznej. 
D latego też na cze le  rady kom isarzy lu­
d ow ych, która jest egzek u tyw ą  państwa  
sow ieck iego , staje sam  dyktator sow iec­
ki, aby sw oje teorje w prow adzić w  czyn .

Z drugiej strony zaw ikłana sytuacja  
w ew nętrzna, która u tw orzyła  się na tle 
n iezw yk łych  trudności gospodarczych , o 

; niemal codziennie donoszą dzienni­
ki sow ieck ie, oraz w zm ożona działalność  
opozycji, która mimo pozornego z w y c ię ­
stw a  Stalina na kongresie prow adzi dalej 
g w a łto w n e  ataki przeciw ko t, zw . linii ge­
neralnej partji, w ym agają od rządu so ­
w ieck iego  decydujących  kroków i sprę­
ży sto śc i. D o ty ch cza so w y  prezes rady ko­
m isarzy ludow ych, R yków , należy do opo­
zycji p raw icow ej, a w ięc  nie m ógł, jak 
zresztą  i  sam  na kongresie ośw iad czy ł, 
zw a lcza ć  energicznie sw oich  zw olenni- 

\ v  politycznych , i k ierow ać u rzeczy­
w istnieniem  generalnej linji partii, w  któ­
rą nie w ierzy ł, z którą nie zgad zał się, 
uważając ją za utopję. O bjęcie stanow i­
ska prem iera sow ieck iego , przez Stalina  
ma na celu nadać działalności rządu cha­
rakter k onsekw entny i zd ecydow an y.

Jednocześnie z tą zmianą następują 
przesunięcia i na innych odpowiedzial­
nych stano wiskacji rządowych. Stalin 
usuwa z rządu sowieckiego ludzi, podej­
rzanych o uprawnienie opozycji i dobie­
ra sobie najbardziej zaufanych współora-



cowników. Charafcterystycznem jest, że 
generalissimus sowiecki, Woroszyiow, 
który od dłuższego czasu uprawiał ostra 
opozycję przeciwko Stalinowi, został 
usunięty że stanowiska przewodniczące­
go wojennej rady rewolucyjnej, aby ustą­
pić miejsca nowemu pupilowi Stalina, 
Blucherowi, który był dotychczas dowód­
cą armji sowieckiej na Dalekim Wscho­
dzie. Ciekawem jest, że jeszcze przed 
usunięciem Woroszyłowa, Stalin wysunął 
Bliichera na widownię polityczną i za­
rządził, aby w imieniu armji sowieckiej 
przemawiał na kongresie nie Woroszy- 
!'uv, lecz właśnie Bliicher. Przez usunię­
cie Woroszyłowa Stalin chce podporząd­
kować sobie armię, aby w ten sposób po­
siadać w rękach główny atut — siłę 
zbrojną.

Dokonywane we wyższych stanowi­
skach sowieckich zmiany nie mogą być 
uważane za objaw konsolidacji politycz­
nej, do której dążył Stalin. Wręcz prze­
ciwnie, są one dowodem, że przywódca 
komunistyczny stracił równowagę i przy­
tomność polityczną. Ilustracją tego sta­
nu, rzeczy jest artykuł „Izwiestij", któ­
rym organ urzędowy ujawnia odwrotną 
stronę optymistycznego medalu sowiec­
kiego. Powtarzając optymistyczne w y­
wody Stalina o niezwykłym rozkwicie 
gospodarstwa sowieckiego, pismo to za­
znacza, że na froncie gospodarczym So­
wiety muszą zwalczać niezwykłe tru­
dności.

A więc przedewszystkiem słabym 
punktem w życiu gospodarczem Sowie­
tów jest transport. Stoimy, piszą „Izwie- 
stja“, przed niebezpieczeństwem niewy­
konania planów transportowych.

W  przemyśle ujawniają się wielkie nie­
dociągnięcia. którym należy położyć 
kres. Przyczyną tych wielkich niedocią­
gnięć jest przedewszystkiem niski poziom 
kierownictwa technicznego przemysłu, 
wynikające z tego nieoszczędne i nie­
umiejętne wykorzystywanie rezerw pro­
dukcyjnych i dezorganizacja w  aparacie 
gospodarczym.

Artykuł „Izwiest.ia“, który zajmuje się 
samobiczowaniem na drugi dzień po na­
der optymistycznem przemówieniu Stali­
na, jest bardzo charakterystyczny. P i­
smo przyznaje się do wielkich trudności, 
i przeszkód, których istnienie według pi­
sma jest bezsprzeczne. Na tle tych tru­
dności. jak podkreślają „Izwiestja“ uja­
wnia się w partji komunistycznej „po­
dwójna reakcja11. Z jednej strony część 
komunistów w  popłochu nawołuje do od­
wrotu, z drugiej zaś komuniści, których 
usposobienie pismo określa, jako skłon­
ność do awanturnictwa, krzyczą, że żad­
nych trudności niema i że należy urze-

G o d z

czywistniać plany gospodarcze i politycz­
ne przebojem, nie licząc się z przeciwny­
mi warunkami życia. Trudno dać lepsze

określenie dezorjentacji i anarchji panu­
jącej w umysłach rządzącej partji komu­
nistycznej.

Stalin tkwi pomiędzy pesymizmem 
i popłochem jednych, oraz awanturnic- 
twem drugich. Co w tych warunkach 
uczyni dyktator sowiecki i jakie znajdzie 
wyjście jest interesującą zagadką przy­
szłości.

Przegląd polityczny
Echa katastrofy na Dolnym Śląsku-

P ar lam e n t  niemiecki uchw alił miljon 
m arek  na rzecz  ofiar s trasznej k a ta ­
strofy  w  kopalni w  Nowej Rudzie na 
Dolnym Śląsku, o raz na ogólne cele, 
zw iązan e  z tą  katastrofą.

D em okra tyczne  dzienniki niemieckie 
nie są  w cale  zach w y co n e  tym  darem . 
Powszechnie uważają, że rząd powinien 
zająć się radykalnem  usunięciem p rz y ­
czyn tego  rodzaju katastrof, k tó rych  
na leży  się d o p a try w ać  w  s to sow anym  
sys tem ie  ako rd o w y m  p rz y  g łodow ych  
zarobkach. W  takich w aru n k ach  bo ­
w iem  górn icy  nie dbają  .o p rz e s t rze g a ­
nie policyjnych przep isów  bezpieczeń­
stwa w  górnictwie. Kopalnie, osięgające 
sw ą  ren tow ność  przez  zmuszanie do 
p ra cy  robotn ików  p rz y  g łodow ych  za­
robkach, pow inny być fcpz względnie 
zamknięte .
Coraz śm ielsze wystąpienia za rewizją  

traktatów.
„Neues W iener  T ag e b la t t“ , om aw ia­

jąc m em orja ł  B rianda, zauw aża ,  że 
t r a k ta ty  pokojowe w y rz ąd z i ły  ciężką 
k rz y w d ę  poszczególnym  narodom, z 
pow odu czego idea P an eu ro p y  będzie 
dopiero w ted y  m ogła się u rzeczy w is t­
nić, k iedy  zrezygnuje  z uwiecznienia 
tej k rzy w d y ,  n ap raw ia jąc  tern samem 
t ra k ta ty  pokojowe. Odpow iedź Au- 
strji w y p o w iad a  się, bardzo  ostrożnie, 
ale w yraźn ie ,  za  spraw iedliw ością  eu­
ropejska, k tó ra  jest inna, aniżeli d y k ­
ta t  wersalski.

R ów nież  „Neue F reie  P r e s s e 11 jest 
zdania, że P an eu ro p a  pow inna p o w ­
stać  z m o ty w ó w  gospodarczych , nie 
zaś z polityki , gdyż  bolesne są, w edle 
zdania dziennika, w spom nienia nie­
k tó ry ch  postanowień t rak ta tó w  poko­
jow ych. Z okazji sesji genew skiej  w e 
wrześn iu  okaże się, cz y  już dzisiaj na­
desz ła  chw ila  s tosow na dla zbaw czej 
akcji.

Pogląd L itw y na Paneuropę.
O dpow iedź l i tew ska na m em oran ­

dum B rianda w  spraw ie  P an eu ro p y  
stw ierdza ,  że  L itw a jest jednom yślna 
z naczelnemi ideami w zm iankow anego  
m em orandum , oraz  deklaruje wolę 
w spó łdzia łan ia  w  tern dziele. Dalej 
odpow iedź zaznacza, że federacja  eu ­
ropejska nie będzie m ogła rozw ijać się 
dopóty, dopóki t rw a ć  będą pom iędzy 
członkami przysz łe j  federacji an tago­
nizmy, m ające  sw e  źródło  w  aktach, 
w y m ag a jący ch  n ap raw y ,  a do tychczas  
nie napraw ionych . P rz y s z ła  federacja  
europejska, zdaniem rządu  litewskiego, 
w inna mieścić się w  ram ach  Ligi N a­
rodów . W reszc ie  nota opow iada się 
za zw ołan iem  konferencji w  spraw ie  
P a n eu ro p y  oraz  p rzeciw ko  tw orzeniu  
s tałego sek re ta r ia tu  generalnego fede­
racji europejskiej.

W szędzie przesilenie gospodarcze
W  w y w iad z ie  z budapeszteńskim  

korespondentem  „Neues W ien e r  Jo u r­
nal '1, b aw ią cy  'w  Budapeszcie  prem jer 
bułgarski L japczew  ośw iadczył,  że 
B ułgarja  jest k ra jem  w ybitn ie  rolni­
czym , cierp iącym  obecnie bardzo  z po­
wodu ogólnego ag ra rn eg o  kryzysu . 
Zorganizow anie  południowo - europej­
skiego bloku rolniczego u w aża  prem jer 
za bardzo  pożądane, tembardziej, że 
sy tuac ja  na Bałkanach  jest obecnie 
skonsolidow ana, jedynem  bow iem  p ra ­
gnieniem p ań s tw  bałkańskich  jest 
u trzym anie  pokoju.

W alka z komunistami w Finlandii.
Jak  donosiliśmy, par lam ent fin­

landzki został rozw iązany , a to z tego 
powodu, że n iek tóre  p ro jek ty  ustaw , 
sk ie row anych  p rzec iw ko  komunistom, 
nie zy sk a ły  ilości głosów, w ym agane j  
p rzez  konstytucję .  Socjaliści i koipu- 
niści s tanow ią  w  parlam encie  blisko 
po łow ę posłów . W  tych  w ięc  w y p a d ­
kach, w  k tó ry ch  konsty tu cja w y m ag a ,  
b y  za w niosk iem  głosow ało  więcej,

aniżeli po łow a posłów, te d w a  s t ro n ­
n ic tw a uniem ożliwiły uchwalenie 
w niosków  rządow ych .

Z drugiej zaś s t ro n y  tak  p rezy d en t  
republiki, jak  i n o w y  p rem je r  Sw in- 
hufw ude pragnęli d o trzy m ać  p rz y rz e ­
czenia danego L appow com  po s łynnym  
ich m arszu  na Helsingfors. W obec  
niemożności uchw alen ia  u s taw , k tó ­
ry ch  domagali się L appow cy , nie p o ­
zo s taw ało  nic innego, jak rozw iązać  
parlam ent.

N atychm ias t  po rozw iązan iu  p a r la ­
m entu  p rem je r  S w inhufw ude podał się 
do dymisji. P re z y d e n t  p rzy ją ł  dymisję 
i dla dem onstracji  zw rócił  się s to so ­
wnie do zw y cza jó w  p a r lam en ta rnych  
do opozycji z żądaniem , ab y  u tw o rz y ­
ła  rząd. Ale socjaliści odmówili, w o ­
bec czego p rezy d en t  pow ołał  z p o w ro ­
tem  p rem je ra  S w inhufw ude na s tano­
w isko  szefa rządu.

W  orędziu  do narodu  p rezy d en t
uzasadnił rozw iązanie  par lam en tu  ko­
niecznością usunięcia żyw io łów , k tó ­
rych  zdradziecką  robotę ujawniono.

L ap p o w cy  u tw orzy li  s tronn ictw o  
pod zd ecy d o w an em  has łem  w alki z ko ­
munistami. J e s t  ba rdzo  p raw d o p o d o ­
bne, że s tronn ic tw o  to zdobędzie w ięk ­
szość podczas  w y b o ró w .

Mrzonki pacyfistyczne.
O bchód św ię ta  n a rodow ego  w  P a ­

ryżu  nosił w y ją tk o w o  u ro c zy s ty  c h a ­
rak te r .  W ielo tysięczne t łu m y  w ita ły  
entuzjastycznem i ok rzykam i defilujące 
przez  ulice P a r y ż a  wrojsko, ub ran e  w 
m undury , k tó re  kolejno nosiła arm ja 
francuska  od roku  1830 aż do lat o s ta t ­
nich.

P ra s a  w szy s tk ich  odcieni podkreśla  
z wielkim podziw em  osta tn ią  rew ję 
w ojskow ą. Dziennik „F ig aro 11 zazn a ­
cza, że  p rz y czy n y  w zruszenia , które 
ogarnęło  publiczność, szukać  należy 
nietylko w  św ietności zgo tow anego  jej 
w idow iska  w ojskow ego, lecz i w e  
w skrzeszen iu  wielkiej historji francu ­
skiej, o raz  w  ufności, k tó rą  w zb u d za ­
ją m łodość i siła. P o li ty cy  p rz y ­
puszczają, że uda im się zdobyć  łaskę 
ludu, obiecując mu b ra te rs tw o  po ­
w szechne  i podsyca jąc  w yobraźn ię  w 
kierunku zupełnego pacyfizm u n a ro ­
dowego. Lud in te re so w ałb y  się tą 
m rzonką, g d y b y  w  nią w ie rzy ł ,  lecz 
posiada on zadużo  zd row ego  ro z sąd ­
ku, aby  w  to  w ie rzy ć  i op iera  sw ą  
w iarę  jedynie na gw arancji  bezpie­
czeństw a.

Chłop i szlachcic.
P O W I E Ś Ć .

34) (Ciąg dalszy).
Zakonnik k łam ać nie umiał, rzek ł w ięc  szczerze :

—  B yłem  dzieckiem jeszcze, gdy ojciec mój 
powrócił z w o jny  do domu, ok ry ty  chlubnemi, ale 
niebezpiecznemi ranami. W ted y  m atka  zrobiła 
ślub, na k tó ry  chętnie p rzysta łem , że jeżeli rodzic 
przyjdzie do zdrow ia, na podziękow anie Bogu zo­
stanę księdzem.

—  I ojciec w yzdrow ia ł? .
—  Żył jeszcze lat dziesięć. P o  jego śmierci 

by liśm y biedni, m atk a  poszła  do obowiązku, a  ja 
skończyłem  tylko k las  t rzy  i w s tąp iłem  do k lasz to ­
ru Braci Miłosierdzia, gdzie więcej se rca  niż nauki 
potrzeba.

—  Ale m szy  p rzeor nie odprawia.
—  Nie m am  św ięceń  kapłańskich.
—  I Ojciec nie ża łow ał św iata ,  b io rąc  habit na 

siebie?
— Pom iędzy  ludźmi wiele  jest złego.
—  Tak, to p ra w d a ;  jednakże niem a zw y c ięs tw a  

bez walki. Ł a tw o  być  szczęśliw ym  nie znając po­
kus „złego ducha11 —  rzek ł Oskar, w y m aw ia jąc  
z ironią te d w a  s ło w a  ostatnie.

—  Chrześcijanin powinien mieć siłę do walki, 
k tó rą  daje w iara , ale nie pow inien szukać n iebez­
p ieczeństw , bo kto ich szuka, ten  w  nich zginie, jak 
m ówi P ism o  Święte. Zbytnia p ew n o ść  cnoty  jest 
pychą, â  pycha grzechem, za  k tó ry  Bóg karze.

— Co też p rzeo r  robi w chwilach w o ln y ch ?
—  Idę do chorych, czy tam  ży w o ty  Ś w iętych  

lub S ta ry  i N ow y T estam ent.
—  Ś ą  to rzeczy  wzniosłe  i budujące ; ale czy 

też Drzeor czy ta  czasam i książki św ieck ie?

—  W  księgach św ia tow ych  jest m ądrość  św ia ­
tow a, a ta często  sp rzec iw ia  się m ądrości Bożej.

P rz e o r  w yszedł,  pow iedz iaw szy  znów : Laude- 
tu r  Jezus Christus.

U płynął miesiąc.
B yłoby  to zapew ne po myśli waszej, piękne 

czytelniczki,^ k tóre  pragniecie zaw sze  dobrych  
uszlachetniać, a złych napraw iać , gdybym  pow ie­
dział:  że sam otność, cierpienia, rozmyślanie , popra ­
w iły  Oskara . G dybym  następnie w y szu k a ł  mu jaką 
niewiniutką szczebiotkę, poznał ich z sobą, o św iad ­
czył, pożenił i dał kilkakroć sto ty s ięcy  posagu. To 
rzecz  bardzo  ła tw a  w  powieści, ale n ies te ty! tak  
być  nie może.

W p raw d z ie  gdy  do uszów  Ostoi dochodziły  jęki 
cierpiących, w estchnienia  um ierających, zasy łane 
osieroconej żonie lub dziatwie, czuł się szczęśliw ­
szym  od w ie lu ;  czasami gdy s ły sza ł  jak s ta ry  k a ­
pelan d rżącym  głosem odm aw ia w ieczorne  pac ie­
rze, a pow tarza ją  je chorzy, w  jego ustach  dało się 
s łyszeć :

—  Boże! bądź mi m iłościw  —  nigdy jednak nie 
w szed ł  głębiej w  siebie samego, bo  w te d y  uczuw ał 
w y rz u ty  sumienia, tak  rażące, jak razi św iatło  s łoń­
ca, gdy w ychodz im y  z miejsc ciemnych.

Po  upływ ie  w ięc m iesiąca całego oswoił się 
z jękami i cierpieniami innych, a s t ro n a  jego m o­
ra lna  pozosta ła  zan iedbaną jak dawniej.

Z up ływ em  czasu odzysk iw ał zdrow ie. W  sześć 
tygodni od chwili p rzybycia  do szpitala, mógł już 
chodzić, opiera jąc się na  kuli. D otychczas  nie w i­
dział jeszcze żadnego cierpiącego pom ieszanie zm y ­
słów , c iekaw y  był zobaczyć  tych nieszczęśliw ych 
i dlatego uprosił  p rzeora , aby  w jego to w arzy s tw ie  
mógł zajść do sali obłąkanych.

P rz e o r  spełnił jego żądanie. W eszli do przed- 
ookoiu. w  k tó rym  siedział s ta ry  posługacz, by ły

podoficer, Marcin, tak  zbiedzony i oszołomiony 
słuchaniem rozm aitych  żądań  w aria tów , że sam  był 
podobny do cz łow ieka znużonego bezsennością, lub 
m ającego bzika, chociaż w szys tk ie  obow iązki swoje 
pełnił z w zo ro w ą  akuratnością .

Za przedpokojem  był drugi pokój, długi a w ą ­
ski, podzielony na kilkanaście kajut, odgrodzonych 
ścianam i drew nianem i od siebie, posiadających 
drzw i dębow e, zam y k an e  mocno, okute, z małemi 
o tw oram i, przez  k tóre  w chodziło  św ia tło  i podobne 
do k ra t  poprzecznych, aby  m ożna było widzieć, co 
chory  porabia.

W  każdej takiej kajucie zna jdow ało  się łóżko 
i stoliczek lub stołek. „F urja tów 1, czyli niespokoj­
nych, p rz y w iązy w an o  do łóżka za pom ocą kaf ta ­
nów z grubego płótna, m ających rę k a w y  tak  długie, 
że po w łożeniu w  nie rąk chorego d aw a ły  się zw ią ­
zać  podwójnie na piersiach, lub końcam i p rzy m o ­
co w ać  do łóżka. P o  takiem  skrępow aniu  w s z y s t ­
kie szam otania  się ob łąkanego b y ły  darem ne i dla 
tego najstraszn iejszem  dla nich s łow em  by ło : kaftan.

G dy  O skar  w szed ł do pokoju, u jrzał w  p ie rw ­
szej kajucie, czyli jak nazy w ają  pow szechnie  klatce, 
m łodego człowieka, opar tego  na ręce i w z d y ch a ją ­
cego. O skar  długo w p a try w a ł  się w  niego, chory  
nie spuszczał także  w zroku, a  spojrzenia  jego by ły  
w tej chwili tak  łagodne, że Ostoja rzek ł:

—  Szczęśliw y, kto rozum straci!
—  A ja go s trac ić  nie mogę! — odpowiedział 

ob łąkany  i zaczą ł płakać.
Poszli dalej. W  drugiej k latce siedział czło­

wiek m ający lat około trzydz ies tu  kilku, k tó ry  chlu­
bnie skończył un iw ersy te t ,  ale m arząc , że powinien 
koniecznie w zn ieść  się nad innych, gdy to nie na­
stąpiło, dosta ł melancholji, manomanji, a potem po­
mieszanie zm ysłów .

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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przyjemnie. — J u t r o :  deszcz, nieco 
chłodniej.

— Skutki posuchy. Główny urząd sta­
tystyczny przeprowadził dodatkowe ba­
dania w  spraw ie wpływu posuchy na ro­
ślinność i ustalił obecnie następujący stan 
rzeczy: Nadmierna posucha odbiła się uje­
mnie na zasiewach. Sprawozdania kore­
spondentów wykazują w  okresie po 20 
czerwca dalsze ich pogorszenie się. Ozi­
miny ucierpiały mniej, gdyż rozwój tako­
wych odbywał się zapewne w  warunkach 
pomyślnych od jesieni aż do czerwca, 
ziarno jednakże zapewne będzie drobne. 
Jare zboża ucierpiały o wiele więcej, gdyż 
na skutek kilkutygodniowej suszy nie w y­
rosły należycie i przedwcześnie dojrze­
wają. Okopowe, pastew ne i jarzyny sil­
nie ucierpiały, gdyż odczuw ały brak w o­
dy. W  ostatnich dniach spadły deszcze 
w  całym  kraju i mała poprawa nastąpi 
dteiek! zmiany pogody.

— Spis rolniczy w  Polsce. Jak wia­
domo, główny urząd statystyczny pro­
jektuje już od dłuższego czasu przepro­
wadzić w  kraju powszechny spis rolniczy. 
Spis taki dokonany będzie w roku przy­
szłym, na co przewidziane mają być w 
preliminarzu budżetowym na rok 1931-32 
specjalne fundusze. Spis ustali obszary 
zasiewów, ilość pracowników rolnych 
i stan uprzemysłowienia gospodarstw 
rolnych za pomocą maszyn.

— Sprawa mechanizacji piekarń. Mini­
ster spraw  w ew nętrznych Sławoj-Skład- 
kowski przyjął w  tych dniach delegację 
centralnego Związku cechów piekarskich 
w Polsce z prezesem  K. W endtem  na 
czele. Delegacji chodzi o  wyjednanie od­
powiednich kredytów  na akcję mechani­
zacji piekarń oraz o ewentualne odrocze­
nie terminu obowiązku mechanizacji, 
upływającego 31 grudnia. Minister po­
traktował życzliwie żądania delegacji 
i przyrzekł, że będą one szczegółowo roz­
patrzone.

— Nowy podział obszaru celnego. W o­
bec zwinięcia dyrekcji ceł w  Wilnie, mi­
nister skarbu zarządził nowy podział ob­
szaru celnego. Dyrekcji ceł w  Mysłowi­
cach podlega oprócz województwa ślą­
skiego pow. częstochowski, będziński, d y ­
rekcji ceł we Lwowie, województwo kra­
kowskie, lwowskie, tarnopolskie, stani­
sławowskie i wołyńskie.

— Wycieczka studentów francuskich.
W dniu 24 lipca przybyw a do Polski gru­
pa studentów francuskich wyższych 
uczelni w  składzie 30 osób. Studenci od­
będą pieszo wycieczkę po Polsce, zwie­
dzając miejscowości górskie. Z Polski 
udadzą się do Czechosłowacji przez T a­
try.

— Straty pożarowe w Polsce. W edług 
festawień zakładu ubezpieczeń wzajem­
nych na skutek nieustającej klęski poża­
rów  w ciągu pierwszej połow y roku bie­
żącego zarejestrowano w Polsce straty  
w wysokości 30 miljonów złotych.

— Radjo w pociągach. Tytułem pró­
by w roku ubiegłym urządzono w dzien­
nych pociągach pospiesznych na linji W ar­
s z a w a ^  Kraków i  Kraków — W arszaw a

radioodbiorniki, przyczem pasażer płacił 
za słuchawki 2 złote. Radjo w pociągach 
cieszyło się powodzeniem. Jak się dowia­
dujemy, w roku bieżącym zainstalowane 
mają być radioodbiorniki i w innych po­
ciągach. Obsłużone będą pociągi, łączące 
Polskę z zagranicą. Należy zaznaczyć, 
że program y nadawczych koncertów w 
pociągach mogłyby być staranniej dobie­
rane: mimo zapowiedzi koncertów z sze­
regu stacyj zagranicznych, niezawsze na­
w et nadawane są stacje polskie, a często 
tylko p łyty gramofonowe.

WoiewMitw.9 ś'a$ ! e.
* Przeniesienie biur zarządu woje­

wódzkiego Towarzystwa Czytelni Lu­
dowych. Wszystkim komitetom jak 
i zainteresowanym organizacjom po­
dajemy do wiadomości, że sekretariat 
Tow arzystwa Czytelni Ludowych na 
Górny Śląsk w Królewskiej Hucie zo­
stał przeniesiony od dnia 15 lipca na 
ulicę Sobieskiego 3. Godziny urzędo­
we od godziny 8 do 13 i od 3 do 6, 
w sobotę od godz. 8 do 14.

2 Katolickiego.
Katowice. (Z s ą d u  a p e l a c y j ­

n e g o .)  Kancelaria sądu apelacyjnego 
podaje do wiadomości, że przewodni­
czący przyjmuje interesentów osobi­
ście tylko w każdą środę przed połud­
niem. Zarządzenie to obowiązuje do 
końca sierpnia roku bieżącego. W szy­
stkie inne spraw y załatwia sekreta­
riat.

— ( N a g ł y  zgon. )  Urzędnik ma­
gistracki Florjan Beszoner, lat 41, za­
mieszkały w Brynowie pod Katowica­
mi, zmarł nagle we własnem mieszka­
niu. Lekarz dr. Koenigsfeld stwierdził 
śmierć wskutek zatrucia. Czy w  tym 
wypadku chodzi o samobójstwo lub 
nieszczęśliwy wypadek, ustali dalsza 
śledztwo. Zwłoki odstawiono do szpi­
tala miejskiego w Katowicach.

— ( U s i ł o w a n e  s a m o b ó j ­
s t wo . )  Hutnik Henryk Schneider, 
ostatnio zamieszkały w Dębiu pod Ka­
towicami, lat 38, usiłował odebrać so­
bie życie przez przecięcie sobie tętnic 
brzytwą. Karetką pogotowia odsta­
wiono go do lecznicy miejskiej w Ka­
towicach. Przyczyny rozpaczliwego 
czynu dotychczas nie stwierdzono.

Mysłowice. Z e b r a n i e  c e c h u  
f r y z j e r ó w . )  W ubiegłą niedzielę 
odbyło się w Mysłowicach zebranie 
cechu fryzjerów, na którem po zała­
twieniu kilku spraw organizacyjnych 
nastąpiło przyjmowanie nowych ucz­
niów i członków, wydawano świade­
ctwa czeladnicze towarzyszom oraz po­
ruszono aktualne spraw y zawodowe. 
P rzy  omawianiu spraw cechowych 
przedstawiciel Izby Rzemieślniczej pan 
Szwencner poruszył w swem przemó­
wieniu kwestję stosowania przepisów 
ustawowych i statutowych odnośnie 
stosunku pracodawcy do pracobior­
cy. Z kolei przewodniczący cechu 
Rulczyński składał sprawozdanie 
z uroczystości poświęcenia sztandaru 
cechu. Na zakończenie zebrania pan 
Teichgraberowa w ręczyła w imieniu 
żon członków cechu wstęgę sztanda­
rową, symbolizującą ideę nierozerwal­
nej współpracy zawodowej żon z ich 
żywicielami rodzin.

Siemianowice w Katowickiem. 
( N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k . )  Za­
trudniony na szybie bańgowskim 
sztygar Stoli z Siemianowic doznał 
ciężkich obrażeń. Podczas wykony­
wania pracy w podziemiach kopalni 
spadła mu' na plecy ciężka rura żela­
zna. Rannego przewieziono do lecz­
nicy brackiej w Siemianowicach.

— ( S p r z y k r z y ł o  mu  s i ę  ż y ­
c ie .)  Pewien bezrobotny, lat 22, usi­
łował Dopełnić samobójstwo. W  tym

celu usiadł on na szynach kolejowych 
w  pobliżu dworca kolejowego w Sie­
mianowicach. Przechodzący tamtędy 
policjant spostrzegł nieszczęśliwego 
robotnika i zabrał go ze sobą na od- 
wach policyjny.

— ( P i e l g r z y m k a  n a  G ó r ę  
ś w.  Anny . )  Z parafji Siemianowice 
w yrusza pielgrzymka na Górę świętej 
Anny dnia 25 lipca. Uczestnicy nie 
potrzebują mieć karty cyrkulacyjnej 
ani paszportu, jeżeli zgłoszą się do 18 
bm. w zakrystji, albo w kancelarji. 
Koszta podróży 12 zł.

Chorzów w Katowickiem. ( U z d r o ­
w i s k o  d l a  p r a c o w n i k ó w  f a ­
b r y k i  a z o t u . )  Przy państwowej fa­
bryce związków azotowych w Cho­
rzowie istnieje najliczniejszy i finan­
sowo najsilniejszy oddział P. Z. P. 
(Polskiego Związku Pracowników 
Przemysłowych). Członkowie oddzia­
łu utworzyli spółdzielnię oszczędno­
ściową, która już po dwuletniem ist- 

< nieniu rozporządza kapitałem około 
I 400 tysięcy złotych. Oprócz budowy 
: kolonij mieszkaniowych uruchomiła 

spółdzielnia uzdrowisko w Rabce pod 
nazwą „Willa Chorzowianka“, która 
jest wykwintnie urządzona. Członko­
wie P. Z. P. mogą korzystać ze spe­
cjalnych zniżek. Całodzienny koszt 
zupełnego utrzymania wynosi 8 zło­
tych. Mieszkańcy „Chorzowianki" ko­
rzystają z bezpłatnej opieki lekarskiej 
i 75-procentowej zniżki taksy kuracyj­
nej oraz 50-procentowej zniżki na ką­
piele kuracyjne. Dogodne połączenie 
z Katowic, mianowicie w soboty i dni 
przedświąteczne pociągiem wyciecz­
kowym o godzinie 4 po południu. W y­
siadać należy w Chabówce, skąd 5 
minut drogi do „Chorzowianki“.

Michałkowice w Katowickiem. (P o ­
w i ę k s z e n i e  t e r e n u  k o p a l n i a ­
n e g o  p o d  h a ł d y  w ę g l o w e . )  Ko­
palnia „Maks“ w Michałkowicach po­
większa teren pod hałdy węglowe 
przez usunięcie hałdy kamiennej przy 
szybie powietrznym. Roboty około 
usunięcia starej hałdy potrwają przez 
dłuższy czas.

— ( D o t k l i w e  k a r y  z a  n i ­
s z c z e n i e  d r z e w  p r z y d r ó ż ­
n y c h .)  Niszczenie drzew przez bez­
myślnych wyrostków zmusza gminę 
Michałkowice do ustalenia dotkliwych 
kar. Najniższa kara za naumyślne 
uszkodzenie drzewka przydróżnego 
wynosi 50 złotych.

Z Król. Huty.
Król. Huta. (Z ż y c i a  a b s t y ­

n e n t ó w . )  W ubiegłą niedzielę urzą­
dziło Katolickie Koło Abstynentów w 
Król. Hucie wycieczkę do lasku na Za- 
łęskiej Hałdzie pod Katowicami. — 
W  wycieczce brało udział 125 osób. 
Rano o godzinie 7.30 zebrano się obok 
hali targowej, skąd wyruszono na czte­
rech wozach i kilku rowerach. Na 
miejscu, pod laskiem urządzono na łą­
ce p. Tielego różne gry i zabawy, w y­
głoszono deklamacje, wreszcie uczest­
nicy wycieczki ustawili się do wspól­
nej fotografii. P rzy  dźwiękach w ła­
snej muzyki oraz śpiewaniu pieśni ab­
stynenckich i towarzyskich bawiono 
się wesoło do późnego wieczora.

— ( O f i a r y  n a  r z e c z  c h o ­
r y c h  d z i e c i . )  Z okazji urządzone­
go widowiska p. t. „Noc świętojańska11 
w dniu 22 czerwca 1930 roku na w y­
syłkę biednych, anemicznie skrofulicz­
nie chorych dzieci na kolonje letnie 
ofiarowali obywatele król.-huccy oraz 
poszczególne instytucje i firmy razem 
16244 złotych. Zarząd Polskiego 
Czerwonego Krzyża — oddział w Kró­
lewskiej Hucie — składa w imieniu 
tych najbiedniejszych dzieci, które już 
w roku bieżącym korzystały i korzy­
stać będą z ich ofiarności, serdeczne 
staropolskie „Bóg zapłać".

— ( P r z e m y c a l i  f o r t e p i a n y . )  
Policja w Król. Hucie w ykryła dobrze 
zakonspirowaną szajkę przemytników 
fortepianów, pianin i innych instru­
mentów muzycznych z Bytomia do 
Polski. Proceder ten uprawiany był

1 1 7 0 * 7 1 1 0  dla Z w iązków  i Tow. 
WW d & l l G  kościelnych!

Sztandary , cho rąg w ie , param en ty  kośc ielne, oraz 
w szelkie robo ty  ręczne w ykonuie 

Pracownia Haftów Artystycznych
Wiktor]! Bazanowej, Rybnik

G liw icka 8.
W ykonanie  sum ien n e . C eny  n ad er p rzystępne 

D o tąd  liczne podziękow an ia .

od dłuższego czasu na szkodę skarbu 
państwa polskiego. W związku z tern 
aresztowano jednego osobnika, który 
był rzekomo przedstawicielem składu 
fortepianów, a jednocześnie zajmował 
się rozsprzedażą potajemną przemyca­
nych instrumentów. Zg względu na to­
czące się śledztwo szczegóły tej afe­
ry przemytniczej nie mogą być na ra­
zie ujawnione.

Z Śwletochfowickiego.
Świętochłowice. (Z p a r a f j i . )  Ks.

Wrazidło, który przed kilku dniami od­
prawił prymicje, został powołany na 
stanowisko kapelana do Mikołowa.

Szarlej w Świętochłowickiem 
(Z p o s i e d z e n i a  c e c h u  r z e ź ­
n i e  ki  ego .) W  lokalu restauratora 
Grabowskiego odbyło się w tych 
dniach posiedzenie wolnego cechu rze- 
źnickiego. Przewodniczył naczelnik 
cechu Janas, który podał do wiadomo­
ści, że cech pozyskał nowego członka 
w osobie rzeźnika Murgota z Brzezin 
Do cechu zapisano trzech nowych ucz­
niów. Najważniejszym punktem obrać 
była sprawa zamknięcia składów ma­
sarskich w niedziele. Ci rzeźnicy, k tó­
rzy żądają zamknięcia sklepów, doma­
gają się, aby w  soboty składy były ot­
w arte do godz. 8 wieczorem, a nie jak 
dotychczas do godziny 7. Przeciw ­
nicy tego wniosku oświadczyli, że w 
czasie lata — ze względu na upal — 
każda gospodyni kupuje w niedzielę, 
gdyż chce kupić świeże mięso, ponie­
waż nie posiada własnej lodowni. Ze 
względu na miejscowość pątniczą Pie­
kary, wielu obywateli nie mogłoby 
ugościć swych krewnych, biorących 
udział w procesji, gdyż nikt nie kupuje 
mięsa na zapas — twierdzili dalej prze­
ciwnicy zamykania sklepów w nie­
dzielę. Z 25 członków 10 opowie­
działo się za, 15 przeciwko zamykaniu 
składów w niedziele.

Piekary Wielkie w Świętochłowi- 
ckiem. ( J u b i l e u s z  z a s ł u ż o n e ­
go  k a p ł a n a . )  Proboszcz w Anklam 
na niemieckiem Pomorzu, ks. Karol 
Anders, brat zmarłego przed kilku laty 
proboszcza piekarskiego, obchodził w 
dniu 21 czerwca br. 25-letni jubileusz 
kapłaństwa. Ks. Jubilat należy do tych 
nielicznych kapłanów niemieckich w 
diasporze, którzy zasłużyli się w  dusz­
pasterstwie wśród polskich robotni­
ków sezonowych, w wielkiej liczbie 
przebywających także na Pomorzu. 
Z tego właśnie powodu należy się ks. 
Jubilatowi uznanie ze strony polskiej 
i dlatego też poświęcamy słów kilka 
zasłużonemu kapłanowi. — Ks. Karol 
Anders, chociaż pochodzi z rodziny 
czysto niemieckiej, nauczył się języka 
polskiego i włada nim biegle. Nauczył 
się go, by mógł być prawdziwym 
duszpasterzem naszego ludu na ob­
czyźnie. Mato jest chyba takich ko­
ściołów w Niemczech, gdzie, jak w 
Anklam, na sumie słyszy się od lat 
siedemnastu co niedzielę i święto pol­
ski śpiew i polskie kazanie. Życzli­
wość ks. Andersa dla naszego ludu nie 
kończy się na słowach. Nowoprzyby­
łym rodakom rozdaje on ulotki, w któ­
rych pisze między innemi: „We
wszystkich trudnościach i kłopotach 
przyjdźcie do mnie z calem zaufaniem. 
W biedzie i nędzy, zwłaszcza gdy je­
steście chorzy lub macie do wyżywie­
nia sporo dzieci, zgłoście się po po­
moc i wsparcie." Niema też  ̂bodaj dnia, 
żeby ludzie na plebanję nie przycho­
dzili. Niema też może na całem Po­
morzu drugiego proboszcza, któryby 
okazywał naszym robotnikom tyle 
życzliwości co ks. nroboszcz w Ati-
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G i e ł d a .klam. W uznaniu tych niezwykłych 
zasług, ofiarował mu konsul polski w 
Szczecinie wspaniały kilim, a J. E. ks. 
kardynał Hlond nadesłał przepiękny 
list, w  którym jako Prymas Polski, 
któremu powierzono opiekę nad dusz­
pasterstwem Polaków, przebywają­
cych za granicami Polski, wyraża 
wdzięczność za jego błogą działalność, 
życzy zdrowia i sił, by jak najdłuższe 
lata mógł pracować dla dobra Kościo­
ła oraz przesyła arcypasterskie błogo­
sławieństwo.

Hajduki Wielkie w' Świętochłowi- 
ckiem. ( P i e l g r z y m k a  do  P i e ­
k a r . )  W nadchodzącą niedzielę w y­
rusza z parafji Wielkie Hajduki piel­
grzymka do stóp Matki Boskiej Pie­
karskiej w Piekarach Wielkich. Ko­
szta podróży pociągiem osobowym 
wynoszą dla dorosłych w obie strony 
?,20 zł, dla dzieci połowę.

Chropaczów w Świętochłowickiem. 
( P o c i ą g  o b r z u c o n y  k a m i  en  i a- 
m i.) Kilku wyrostków obrzuciło ka­
mieniami pociąg towarowy na terenie 
pomiędzy Chropaczowem a Lipinami. 
Kierownik pociągu został oderzony ka­
mieniem w głowę. O wypadku uwia­
domiono policję, która wdrożyła do­
chodzenia celem wyśledzenia spraw­
ców.

Chebzie w Świętochłowickiem. 
( K r a d z i e ż  a p a r a t u  r a d  j o w e ­
go.) Podczas jednej z ubiegłych nocy 
wszedł nieznany włamywacz do sy­
pialni kolejowej w Chebziu i przywła­
szczył sobie aparat radjowy na szko­
dę K. Grzesika. Wartość łupu zło­
dziejskiego ustalono na 400 złotych.

Ruda w  Świętochłowickiem. ( Z j a z d  
d e l e g a t ó w  c e c h ó w  r z e ź n i -  
c k i c h . )  Przypominamy, że w nie­
dzielę, 20 bm. odbędzie się w  Rudzie 
IX zjazd delegatów Cechów rzeźni- 
ckich Województwa Śląskiego połą­
czony z uroczystością poświęcenia 
sztandaru Wolnego Cechu Rzeźnickie- 
go w  Rudzie. Uroczystości rudzkie 
rozpoczną się posiedzeniem Zarządu 
Związku Cechów Rzeźnickich w sali 
restauracji p. Lepiarczyka o godzinie 
8.30, zakończą się zaś zabawą tanecz­
ną o godz. 20.15.

Łagiewniki w Świętochłowickiem. 
( L e k k o m y ś l n o ś ć  c z y  p r o w o ­
k a c j a ? )  W odcinku granicznym Ła­
giewniki ostrzeliwano dwóch funkcjo­
nariuszy polskiej straży granicznej. 
Sprawcami byli rolnicy, zatrudnieni na 
polu po stronie niemieckiej. P rzy ­
czynę ostrzeliwania polskich strażni­
ków przez ludzi pracujących na roli, 
ustali zapewne śledztwo, przeprowa­
dzone przez właściwą władzę.

Z Pszczyńskiego.
Tychy w Pszczyńskiem. ( S p r a ­

w y  k o m u n a l n e . )  W  tych dniach 
odbyło się tu posiedzenie zastępstwa 
gminnego. Obliczenie z firmą, która 
wykazała brukowanie górnej części 
wsi, nie zostało uznane przez radę 
gminną. Sprawa ta zostanie załatwio­
na zapewne na drodze sądowej. Wnio­
sek o oddanie parceli pod budowę do­
mu dla policji wojewódzkiej odrzuco­
no. Tak samo załatwiono punkt 3 po­
rządku dziennego. Punkt ten dotyczył 
wymiany parceli rolnika pana Szcze- | 
panka.

Z Rybnickiego,
Rybnik. ( Mo ż e  t e r a z  n a u c z y  

s i ę  o d p o r n o ś c i ! )  Przed sądem w 
Rybniku odpowiadała wdowa E. Haj- 
dukowa. Akt oskarżenia zarzucił jej 
kradzież Sklepową. Podsądną schwy­
tano w momencie, gdy przywłaszczy­
ła sobie sztukę jedwabiu. Hajdukowa 
przyznała się do winy, przyczem 
oświadczyła, że nie posiada odporno­
ści, gdyż co widzi, musi sobie przy­
właszczyć. Trybunał skazał oskarżo­
ną na jeden rok więzienia. Zaznaczyć 
należy, że Hajdukowa była już 8 razy 
karana za kradzieże.

— (Z m a g i s t r a t u  r y b n i c k i e ­
go.) Burmistrz miasta Rybnika pan 
Weber przerwał swój urlop i powró­
cił do Rybnika. Burmistrz Weber 
urzęduje znowu od kilku dni.

— ( P l a g a  k o t ó w . )  W ostatnim 
czasie skarża się właściciele ogrodów

W  K atow icach płacono w  dniu 16 lipca: za  
100 z ło ty ch  46.99 m arek niem ieckich , za  100 m arek  
niem ieckich 212.89 z ło ty ch .

W  W a rsza w ie  płacono w  dniu 16 lip ca: za  
100 franków  francuskich 34.99 z ło ty ch , za 100 fran­
k ów  szw ajcarsk ich  172.73 z ło ty ch , za 100 koron  
czesk ich  26.38 i pół z ło ty ch .

Ceny targowe w Katowicach.
z dnia 17 lipca 1930 r.

M asto w iejsk ie  za  1 funt 2,30— 2,70. M asło m lc- 
czarniane za 1 funt 2,80— 3,10. Jaja sztuka  0,15 do 
0,17. —  M ięso. W iep rzow in a  za  1 funt 1,30— 1,60. 
W ieprzow ina  bez dokładki (k o tle ty ) 1,60— 1,80. 
W ołow in a  1,20— 1,60. C ielęcin a 1,20— 1,50. S m alec  
am erykańsk i 1,70— 1,80. S k opow ina  1,80— 2,00. 
O krasa św ież a  1,50— 1,60. O krasa w ęd zon a  1,80 do 
2,00. Łój 1,00— 1,20. —  J a rzy n y . K apusta biała  
1 funt 0,30— 0,50. K apusta m odra za  1 funt 0,80 
do 0,90. M archew  (w iązk a) 0,25— 0,60. K alarepa  
(w iązk a) 0,25— 0,50. C ebula za 1 funt 0,25—0,40. 
P om id ory  za 1 funt 1,80— 2,00. K alafiory sztuka  
0,30— 0,80. F a so la  b iała za  1 funt 1,00— 1,20. F a ­
so la  z ie lon a  za 1 funt 0,80— 1,00. O górki 0,40 do 
0,60. K artofle za centnar (50 kg) 5,00. N ow e  kar­
tofle 6 funtów  1,00. —  O w o ce . R en k lod y  doboro­
w e  za 1 funt 2,50— 3,00. R enklod y II gatunek za  
1 funt 1,40— 1,50. Jabłka dob orow e za  1 funt 4,00 
do 5,00. Jabłka do go tow an ia  za  1 funt 0,40— 0,50.

w Rybniku, że wielka liczba wałęsa­
jących się po mieście kotów tępi ptaki 
po ogrodach. Z tego powodu władze 
zarządzą obławę na koty; by ptactwo 
uchronić od zagłady.

Wodzisław. ( K r a d z i e ż  m o t o ­
c y k l u . )  Nieznany złodziej przywła­
szczył sobie motocykl, który stał na 
chodniku pod oberżą. Wypadek ten 
powinien być przestrogą dla rowerzy­
stów i motocyklistów.

Chwalowice w Rybnickiem. ( E c h a  
n i e s z c z ę ś l i w e g o  w y p a d k u . )  W 
mieszkaniu robotnika Halczaka w 
Chwalowicach wydarzył się niedawno 
okropny wypadek. Półtoraroczne 
dziecko wpadło do naczynia, napełnio­
nego wrzątkiem, przyczem doznało 
śmiertelnych poparzeń. Przeciwko 
matce wniesiono skargę do sądu. 
W tych dniach mężatka Halczakowa 
odpowiadała przed sądem w  Rybniku. 
Trybunał uwolnił ją od winy i kary.

Z Tarnogńrskiego.
Tarnowskie Góry. ( Ś m i e r t e l n y  

w y p a d e k . )  Podczas kładzenia rur 
wodociągowych od szybu „Staszyca44 
do zakładu wodnego w Tarnowskich 
Górach wydarzył się nieszczęśliwy 
wypadek. Śpawacz Adolf Mrzygłodzik 
został przywalony ciężką rurą, przy­
czem doznał pęknięcia czaszki. Śmierć 
nastąpiła natychmiast. Zwłoki odsta­
wiono do szpitala powiatowego w Tar­
nowskich Górach.

1 Lubliniecklego.
Lubliniec. ( L i c z b a  m i e s z k a ń ­

ców .)  Według urzędowych danych 
miasto powiatowe Lubliniec ma obec­
nie 6 tysięcy 500 mieszkańców, w tern 
3340 kobiet. Gmina Droniowiczki, któ­
rą przyłączono do miasta Lublińca, ma 
1103 mieszkańców. — Liczba miesz­
kańców w niektórych gminach wiej­
skich wynosi: w  Kamienicach 1075, w 
Lubszy 1007, w Ligocie Woźnickiej 
1003 mieszkańców. W  całym powie­
cie lublinieckim tylko 9 gmin posiada 
przeszło tysiąc, 3 miejscowości prze­
szło 2 tysiące mieszkańców. W  po­
wiecie lublinieckim ludność trudni się 
przeważnie rolnictwem.

— ( C e n a  c h 1 e b a.) Przymusowy 
cech piekarzy w Lublińcu ustalił na­
stępujące ceny za chleb: 1 kg chleba 
z mąki żytniej kosztuje 38 groszy, 4- 
funtowy bochenek chleba 75 groszy. 
Jest to cyna maksymalna.

Koszęcin w Lublinieckiem. ( T r a ­
g i c z n y  z g o n  m ł o d z i e ń c a . )  Syn 
właściciela apteki B. w Koszęcinie, lat 
19, wypił po kąpieli szklankę piwa. Po 
pewnym czasie nieszczęśliwy zasłabł 
nagle i zmarł pomimo pomocy lekar­
skiej.

Prądy w Lublinieckiem. ( A m a t o r  
z e g a r k ó w . )  Bezdomny Fr. Knapik, 
lat 18, wszedł przez otwarte okno do 
mieszkania Zuzanny Pryszokowej 
i przywłaszczył sobie dwa zegarki, 
branzoletkę, obrączkę ślubną, 20 ma­
rek niemieckich i 24 złotych. Sprawcy 
kradzieży dotychczas nie przytrzy­
mano.

W iśnie za ł  funt 0,50— 0,70. C zereśn ie  II gatunek  
za I funt 1,20— 1,60. C zarne jagod y  za 1 .funt 0,40 
do 0,50. C y try n y  sztuka  0,20— 0,25. —  D rób. G o­
łęb ie  1,25— 1,50. G ołęb ięta  1,20— 1,50. K ury 4,00  
do 8,00. K urczęta 1,50— 3,00. K aczki 2,50— 5,00. 
G ęsi 7,50— 11,00.

N abiał p od rożał z pow odu braku p a szy ; o w o ­
cu i jagód d u ży  d o w ó z ; obrót m ierny.

Ceny za produkty rolne
z dnia 17 lipca 1930 r.

(P odane przez firm ę „R aiffeisen", hurtownia  
to w a ró w , K atow ice , ul. G liw icka  3).

Za 100 kg ż y to  krajow e z ł 24.00— 25.00, ż y to  na 
w y w ó z  29.00— 30-50, pszen ica  krajow a 53.00— 56.00, 
pszen ica  na w y w ó z  54.00— 57.00, jęczm ień  na w y ­
w ó z  (za leżn ie  od jak ości) 27.00—29.00, o w ie s  krajo­
w y  27.00— 29.00, o w ie s  na w y w ó z  27.00— 29.00.

P a sze  treśc iw e  za 100 kg loco  stacja  odbior­
cza ) przy K ościach p e łn o w a g o n o w y cb ): m akuch
sło n eczn ik o w y  48 proc. 31.00— 32.00, m akuch s ło ­
neczn ik o w y  46 proc. 29.00—30.00, m akuch ln iany  
41.00— 42.00, m akuch rzep ak ow y  28.00—29.00, o trę ­
b y  ży tn ie  13 00—15 00, o tręb y  pszen ne z w y k łe  17.00 
do 18.00, o tręb y  pszenue średn io-grube 18.00— 19.00, 
słom a prasow an a ży tn ia  6.50, słom a prasow ana  
pszenna 6-50, słom a prasow ana ow siana 6.50, siano  
łą k o w e  prasow an e lub luzem  11.00— 12.00. U sp o­
sob ien ie  sta łe .

2 Cieszyńskiego.
Cieszyn. ( Z d e r z e n i e  s a m o ­

c h o d ó w . )  Na Śląsku Cieszyńskim 
wydarzyła się w tych dniach kata­
strofa samochodowa. Auto osobowe 
inżyniera-techniką K. Weissa z Bielska 
zderzyło się z autem, kierowanem 
przez 20-letniego Fryderyka Bukow­
skiego, również z Bielska. Samochód 
Bukowskiego przewrócił się na dro­
dze,, _ przyczem pasażerowie doznali 
ciężkich obrażeń. Fryderyka Bukow­
skiego i jego matkę przewieziono do 
szpitala. Lżejszych obrażeń doznali 
43-letnia Adela Felzer i jej siostra El­
fryda oraz 24-letni słuchacz teologii 
Fuhrjan, który pochodzi z wojewódz­
twa stanisławowskiego. Kto ponosi 
winę, narazie nie stwierdzono.

Bielsko. ( P r z e m y s ł  b i e l s k i  
w c z e r w c u . )  W  przemyśle meta­
lowo - przetwórczym napływ zamó­
wień w  czerwcu był bardzo słaby. 
Mała ilość inwestycji oraz ograniczo­
ny ruch budowlany spowodowały w  
przemyśle metalowo - przetwórczym 
daleko idące ograniczenia ruchu. Fa­
bryki śrub i nitów okręgu bielskiego 
pracowały zaledwie przez trzy dni w 
tygodniu, odlewnie żelaza przez dwa 
dni, fabryki wyrobów metalowych, 
warsztaty konstrukcyjne przez 3—4 
dni w tygodniu. Zakłady metalowo- 
przetwórcze w roku bieżącym z po­
wodu braku większych inwestycyj 
i ograniczonego ruchu budowlanego 
tylko z trudem mogą podtrzymać ruch 
i rentowność przedsiębiorstw. Nieco 
lepiej zatrudnione są walcownie meta­
li, które jeszcze są w  stanie utrzymać 
ruch przez 6 dni w tygodniu, jedna­
kowoż na jedną tylko zmianę. — Fa­
bryki elektro-motorów oraz maszyn 
i urządzeń elektrotechnicznych ogra­
niczyły ruch do 3 dni w tygodniu; i tu 
podnoszone są skargi na minimalny na­
pływ zamówień. W  dziale budowy 
maszyn włókienniczych konjunktura 
w zbycie nie doznała poprawy. Rów­
nież w dziale budowy maszyn i apara­
tów dla przemysłu cementowego i ka- 
peluszniczego — napływ zamówień 
był ograniczony. — Wywóz bielskich 
materjałów włókienniczych przedsta­
wia się następująco: W  czejwcu ro&u 
bieżącego wywieziono z okręgu Biel­
sko-Biała 24 339 kg towarów włókien­
niczych wartości 605 155 zł, co ozna­
cza zmniejszenie się w porównaniu z 
czerwcem 1929 roku pod względem 
wartości o 352 405 zł, pod względem 
zaś wagi o przeszło 5 tysięcy kg.

Z cafel PoPsfeF.
Sosnowiec. ( Ś m i e r ć  r o b o t n i ­

k ó w  k o p a l n i a n y c h  p o d c z a s  
p r a c y . )  W tych dniach na kopalni 
„Saturn44 zginęli dwaj górnicy Stani­
sław Stachura, lat 45, zamieszkały w 
nowej kolonji robotniczej i Jan Knap 
z Czeladzi. W  chwili, gdy Knap zaję­
ty był zakładaniem w węglu naboju 
dynamitowego, kolega jego zapalił 
lont drugiego naboju. W tejże prawie 
chwili nastąpił gwałtowny wybuch, 
a ogromne zwały węgla pogrzebały 
nieszczęśliwych. Z ood węgla wydo- |

byto strasznie zniekształcone zwłoki 
Knapa. Stachurę zaś, który dawał je­
szcze słabe oznaki życia przewieziono 
do szpitala, gdzie wkrótce zmarł.

Kalisz. ( O l b r z y m i  p o ż a r  m ł y ­
na.) Z niewyjaśnionej dotąd przyczy­
ny wybuchł pożar w  młynie parowym 
braci Kupfer w Kaliszu. Ogień podsy­
cany wiatrem, przybrał duże rozmia­
ry, zagrażając poważnie sąsiedniemu 
magazynowi zboża oraz koszarom 
wojskowym. Na ratunek pospieszyły 
straże pożarne z Kalisza i okolicz­
nych miejscowości. Akcja ratunkowa 
trwała do północy. Dwupiętrowy bu­
dynek spłonął doszczętnie wraz z  za­
pasami zboża. Straty  wynoszą 300 ty­
sięcy złotych.

Warszawa. ( S a m o b ó j s t w o
d w ó c h p r z y j a c i ó ł . )  Dwóch nie­
rozłącznych przyjaciół 20-letni rymarz 
O s" 'nld i 21-letni stolarz Markiewicz 
wsi Jło wczoraj wieczorem do tak­
sówki i w czasie jazdy popełnili sa­
mobójstwo. Obaj przyjaciele pozba­
wili się życia strzelając sobie w  piersi 
z tego samego rewolweru. Przewie­
ziony do szpitala Oswald zmarł, 
a Markiewicz walczy ze śmiercią.

Wilno. (Po  p i j a n e  m u p r z e ­
p ł y n ą ł  do  S o w i e t ó w . )  Koło miej­
scowości Kamień w powiecie wileń­
skim niejaki Jan Kupyła, będąc w  sta­
nie nietrzeźwym, wpadł do Wilji i zo­
stał porwany przez w !r na środek rze­
ki. Patrol sowiecki wydostał go na 
brzeg i zatrzymał. Kolega Kupyły, 
Fronczak, również nietrzeźwy, chciał 
przyjść tonącemu z pomocą, lecz na 
środku rzeki utonął.

Z dalszych stron.
Hamburg. ( P r o c e s  pol i c j i . )  

Głośna swego czasu epidemji grypy 
papuziej znajdzie zakończenie przed 
sądem w Hamburgu. Mianowicie pe­
wien handlarz ptaków egzotycznych 
w Hamburgu, któremu policja zabrała 
i w obawie przed rozszerzeniem się 
zarazy zabiła 182 papugi, zaskarżył 
policję o odszkodowanie. Handlarz 
twierdzi bowiem, że ptaki jego były 
wszystkie zdrowe. Oprócz odszkodo­
wania żąda on, aby sąd wydał orze­
czenie, czy podobne zarządzenie władz 
było celowe.

Paryż. ( P r z e w i e z i e n i e  z a m ­
k u  do  A m e r y k i . )  Pisma francuskie, 
wychodzące w  Paryżu donoszą: Przy 
drodze prowadzącej z Le Mans do La 
Fleche stoi, a właściwie stał zamek 
Courelles, pochodzący z czasów Lud­
wika XIII. Zamek ten, jeden z najpięk­
niejszych we Francji, został zakupiony 
przez pewnego miljardera amerykań­
skiego, który postanowił mieć go, że 
tak powiemy, pod ręką. Wobec tego 
cały .zjjmek wędruje do Ameryki, 
gdzie zostanie ustawiony w pobliżu 
Nowego Jorku. Rozbiórka zamku od­
bywa się niebywale systematycznie; 
kamień za kamieniem starannie nume­
rowane wędrują do specjalnych skrzyń 
a następnie na okręt. Boazerje i rzeź­
by marmurowe wywędrowały już 
wcześniej.

Spadek amerykański.
Pisma warszawskie donoszą: Mini­

sterstwo spraw zagranicznych na pod­
stawie Konsula Generalnego Rzeczy­
pospolitej Polskiej w Chicago podaje 
do wiadomości, że w roku 1916 zmarł 
w  Chicago, Illinois, Stany Zjednoczone 
Ameryki Północnej August Weiss, po­
zostawiwszy spadek w wysokości do­
larów amerykańskich 307,50 (trzysta 
siedem dolarów 50 centów), przypa­
dający dla jego syna Williama Weissa 
nieznanego z miejsca pobytu.

Ponieważ Konsulat Generalny Rze­
czypospolitej Polskiej w Chicago nie 
zdołał odnaleźć spadkobiercy zmarłe­
go, ministerjum spraw zagranicznych 
wzywa niniejszem Williama Weissa, 
względnie krewnych zmarłego do 
zgłoszenia swych praw do spadku. Po­
dania zaopatrzone w znaczki stemplo­
we _ w wysokości 12 zł, należy kiero­
wać bezpośrednio do powyższego Kon­
sulatu pod adresem: Consulate Gene­
ral od Poland Chicago, 111 844 Rush 
street U. S. A.



Uwagi na czasie.
Niejeden rolnik w  obecnym  czasie za­

daje sobie p y tan ia : Jak  należy  naj­
oszczędniej gospodarow ać p rzy  rów no- 
czesnem  niedopuszczaniu do zm niejsze­
nia się urodzajów  z pól, a tern sam em  
i dochodu z g o spodarstw a?  C zy należy 
w  obecnie nadchodzącym  sezonie jesien­
nym stosow ać naw ozy i jakie?

Zm niejszanie nak ładów  w  gospodar­
s tw ie  jest bezw zględną koniecznością w 
dobie k ryzysu , p rzeżyw anego  obecnie 
w  rolnictw ie.

Niemniej jednak oszczędności te w inny 
być stosow ane bardzo  celow o, um iejęt­
nie i racjonalnie. P rzedew szystk iem  na­
leży  zw rócić uw agę na m ożność i koniecz­
ność rozszerzenia  upraw y tych płodów, 
k tó re  mają lepsze w idoki rentow niejszej 
produkcji i lepszego zbytu, jak rozszerze­
nie, w zględnie w prow adzen ie  upraw y 
pszenicy ozimej, roślin oleistych i p rze ­
m ysłow ych. Ograniczyć natom iast upra­
w ę żyta, k tó re  dzisiaj jest najmniej ren to­
w ym  płodem .

Nie należy  także opierać polityki go­
spodarczej na obecnym  stanie koniunktu­
ry, lecz na p rzew idzianej koniunkturze 
tego okresu, w  k tórym  będziem y sp rze­
daw ać zasiew ane obecnie p łody. Kon­
iunktura ta  w  tym  czasie może być  ko­
rzystn iejszą od dzisiejszej. O ile chodzi 
o stosow anie naw ozów  w  jesieni, to  naj­
w ażniejszą rolę odgryw ają tutaj naw ozy 
azotow e.

G leby  nasze są bardzo ubogie w azot, 
gdyż składnikiem  tym  nigdy nie naw ozi­
m y „na zapas“ . ty lko  dla użytku jednego 
plonu. P rz y  zbożach ozim ych, b rak po­
karm u azotow ego w  czasie w zrostu  je­
siennego, pow oduje utw orzenie się m ałej 
ilości zaw iązków  kłosów  i ziarn w  kło­
sach, k tóre  zaczynają  się w y k sz ta łcać  w 
źaźbłach już w  4—5 tygodni po skiełko­
waniu zboża. Innemi słow y  zapas pokar­
mu azotow ego w  tym  czasie decyduje 
o p rzyszłym  plonie.

Jęczmień ozimy należy zasilać azotem  
tylko w jesieni, gdyż naw ożenie na w io­
snę (ze w zględu na bardzo krótki okres 
w egetacji) w p ływ a głów nie na zbytnie 
bujanie słom y i w ylęganie. — S praw a za ­
sobności gleby w  azot p rzy  upraw ie rze ­
paku ozim ego jest w arunkiem  udania się 
rośliny, gdyż potrzebuje ona znacznych 
ilości azotu, k tó ry  pobiera głów nie w je­
sieni.

Dlatego też bez dostarczania pożyw ie­

nia azotow ego, w obec braku jego w  gle­
bie, nie m ożem y spodziew ać się dobrych 
urodzajów .

W  tych w arunkach każdy rolnik, św ia­
dom y konieczności racjonalnej oszczęd­
ności w  gospodarstw ie ,winien

1. Starać się o rozszerzenie upraw y 
płodów , k tó re  m ają lepsze w idoki ren to­
w niejszej produkcji i lepszego zbytu 
(pszenica, rzepak  ozimy),

2. nie zaniedbać zasilenia upraw  ozi­
m ych w  jesieni azotem , gdyż będzie to  
w  wielkiej m ierze decydow ało  o p rzy ­
szłym  rozw oju,

3. s ta rać  się o zakupno najodpow ied­
niejszego naw ozu azotow ego do zasilania 
na naszych glebach roślin ozimych,

4. sta rać  się o zakupno tego naw ozu 
jak najtańszym  kosztem.

Najodpowiedniejszym  naw ozem  do za­
silania na naszych glebach roślin ozim ych 
jest bezw zględnie azotniak, gdyż: p rzy  
użyciu azotniaku p raw ie  nie istnieje (tak 
pow szechna p rz y  stosow aniu naw ozów  
azotow ych) obaw a w ym ycia i w ypłókania 
azotu z g leby; działanie azotniaku jest 
powolne, lecz trw ałe , tak, że nie jstnieje 
tutaj obaw a zbytniego w ybujania roślin 
w  jesieni; azotniak zaw iera  (niedoceniane 
jeszcze w  wielu w ypadkach p rzez rolni­
ków) wapno, k tóre  dla w iększości na­
szych gleb jest koniecznem lekarstaw em , 
popraw iającem  ich w łasności fizyczne 
i chemiczne. — Azotniak zaw iera  w cale 
znaczne ilości bardzo cennego i ruchliw e­
go w  ziemi wapna, bo około 65 procent.

Azotniak zarazem  — jak dotychczas — 
jest najtańszym  naw ozem  azotow ym .

Rolnicy mogą stosunkow o pow ażnie 
obniżyć koszta koniecznego naw ożenia 
azotow ego nietylko p rzez zakupno naj­
tańszego naw ozu azotow ego, jakim jest 
azotniak, lecz rów nocześnie przez w cze­
sne uskutecznienie zam ówienia, gdyż w 
now ych w arunkach sprzedaży  azotniaku, 
ogłoszonych ostatnio przez fabrykę, is t­
nieje stosunkow o znaczne obniżenie cen 
w  p ierw szych  m iesiącach sezonu.

Obecnie, jak w iadom o, zjaw ił się w 
handlu azotniak o zaw artości 16 procent 
azotu, k tó ry  sprzedaje się na w orki (100 
kg naw ozu) po sta łe j cenie. Stosunkow o 
niska cena jednego w orku azotniaku 16- 
procentow ego pozwoli zaopatrzyć  się w 
ten naw óz w szystk im  rolnikom, więc 
i tym , k tó rzy  norm alnie zakupują tylko 
nieznaczne ilości tego nawozu.

Z ostatnie* chwili.
Uroczystość 73 pułku piechoty 

w Katowicach.
W  dniach 19 i 29 bm. obchodzi 73 pułk 

piechoty w  K atow icach dla upam iętnienia 
10-tej rocznicy  b itw y  pod Indurą dnia 23 
lipca 1920 r. doroczne sw e św ięto puł­
kowe.

P rogram  uroczystości obejm uje:
Dnia 19 bm. o godzinie 9-tej nabożeń­

stw o żałobne w  kościele śś. P io tra  i P a ­
w ła za poległych oficerów  i szeregow ych 
73 pp. O godzinie 14-tej rozgryw ki spor­
tow e na placu sportow ym  w  koszarach 73 
pp., o godzinie 21-tęj u roczysty  apel pole­
głych w  koszarach pułku.

Dnia 20. VII. bm. o godzinie 9-tej uro­
czyste  nabożeństw o w kościele śś. P io tra  
i P aw ła .

P o  nabożeństw ie defilada na ulicy Zie­
lonej.

Z okazji św ię ta  pułkow ego w  miejsce 
dorocznego p rzy jęcia  w  kasyn ie  z łożył 
korupus oficerski 73 pp. 1.000 zło tych na 
biednych m iasta K atow ic do rąk  P re z y ­
denta M iasta dr. Adam a Kocura.

Na uroczystaości w  dniu 19 i 20 bm* 
zaprasza  dow ódca i Korpus Oficerski 73 
PP. tą  drogą w szystkich  przyjació ł i sym ­
p atyków  pułku.

Konfiskata 
oszczerczego artykułu.

W  z w ią z k u  z p o d a n ą  p rz e z  nas  
w ia d o m o śc ią  o n ie s ły c h a n e j  n ap aśc i  
o rg a n u  w olnom yślic ie l i  na  c z e ść  z m a r ­
łego  B isk . ks. d r. L is ieck iego , p r o k u r a ­
to r ia  k a to w ic k a  na  w n io s e k  Śląsk. Kurji 
B iskup ie j  z a r z ą d z i ła  k o n f iska tę  o d n o ś ­
nego  nu m eru .  N a le ż y  m ieć  nadzieje , 
że  w ła d z e  s ą d o w e  p o z a te m  p o c ią g n ą  
a u to ró w  tej n ie s ły c h a n e j  n ap aśc i  do s u ­
ro w ej  odpow ied z ia ln o śc i .

PROGRAM RADJ0WY.
Sobota, 19 lipca 1930 r.

K atow ice, fala 408,7: 11.58 S ygnał czasu o raz  hej­
nał z w ieży  M ariackiej w K rakow ie. —  12.05
K oncert z p ły t gram ofonow ych. — 13.00 Komu­
n ikat m eteorologiczny. —  16.00 K om unikaty. — 
16.20 K oncert z p ty t gram ofonow ych. — 17.25 
S krzynka pocztow a rad iostac ji katow ickiej dla 
dzieci. — 18.00 S łuchow isko z W ilna dla dzieci 

i m łodzieży. — 18.30 K oncert z p ły t gram ofono­
w ych. — 19.00 Codzienny odcinek pow ieściow y. 
— 19.15 Rozm aitości. — 19.30 O dczy t: „P iękno 
K arpat" . —  20.00 P ra so w y  dziennik rad jow y z 
W arszaw y . — 20.15 K oncert popularny. — 22.00 
Feljeton. — 22.15 Kom unikat m eteorologiczny. — 
22.30 N adprogram . — 23 00 M uzyka taneczna.

W arszaw a, fala 1.395.3: 11.40 P rzeg ląd  p ra sy  k ra ­
jowej. — 12.10 i 16 20 M uzyka z p ły t gram ofo­
now ych. — 17.35 O pow odiadanie. —  18.00 S łu­
chow isko dla dzieci i m łodzieży. — 18.30 i 1920 
M uzyka z p ły t gram ofonow ych. — 20.15 Koncert 
popularny — 22.00 Feljeton i kom unikaty. —
23.00 M uzyka taneczna.

K raków , fala 314.1: 11.40 do 16.20 T ransm isje z
W arszaw y. — 17 35 Kronika p rzyrodnicza. —
18.00 S łuchow isko dla dzieci i m łodzieży. — 19.20 
P rzeg ląd  polityki zagranicznej. — 20.15 K oncert 
popularny z W arszaw y . —  22.30 G aw ędy pod­
halańskie. — 23.00 M uzyka taneczna. — 24.00 
hejnał z w ieży  M ariackiej.

Niedziela 20 lipca 1930.
K atow ice, fala 408,7 m .: 10.15 N abożeństw o z ba­

zyliki w ileńskiej. — 11.58 S ygnał czasu o raz
hejnał z w ieży katedralnej w  W ilnie. —  12X5 
K oncert z p ły t gram ofonow ych. — 13.00 Komu­

nikat m eteorologiczny. — 15.00 Ks. P ra ła t Józef
G aw lina: Z cylclu w ykładów  religijnych — „K a­
tolicka akcja p ra so w a" . — 15.20 O dczyt „U pra­
w a p sz e n ic y '. — 15.40 K oncert popularny z 
udziałem  Tria Polskiego Radja w K atow icach. — 
17.05 „Na szachow nicy". — 17.25 K oncert re ­
prezen tacy jne! o rk ie s try  policji państw ow ej w 
W arszaw ie . — 18.45 Rozm aitości. —  19.05 W ia­
domości przyjem ne i pożyteczne z W arszaw y . — 
19.25 In term ezzo m uzyczne. — 20.00 K w adrans 
literacki z W arszaw y . — 20.15 K oncert popu­
larn y  Z  W arszaw y . —  21.45 Feljeton. —  22.00 
R ew ja  ̂z te a tru  „A nanas" w  W arszaw ie. W 
przerw ie kom unikaty  sportow e.

Poniedziałek , 21 lipca 1930.
K atow ice, fala 408,7 m .: 11.58 S ygnał czasu oraz

hejnał z w ieży  M arjackiej w K rakow ie. -— 12.05 
K oncert z p ły t gram ofonow ych. — 13.00 Komu­
nikat m eteorologiczny. — 15.50 O dczyt p. t . : 
„W ycieczka w B esk idy  Zachodnie". — 16.15
K om unikaty — 16.35 K oncert z p ły t gram ofono- 
w y f h - — 17.35 P ogadanka z działu : „Nowości 
rad iow e."  — 18.00 K oncert popularny z udziałem 
T ria Polskiego R adja w K atow icach. — 19.00 
C odzienny odcinek pow ieściow y. — 19.15 Roz­
m aitości. — 19.30 O dczy t: „W śród  Słow ian P o ­
łudnia . — 20 00 K om unikaty s trażac tw a  ślą­
skiego. — 20 05 interm ezzo m uzyczne. — 20-15 
K oncert m iędzynarodow y z W iednia. — 22.00
Feljeton <— 22.15 Kom unikat m eteorologiczny. — 
23.00 M uzyka taneczna.

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik", spółka wy- 
aawnicza z o*r. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski. — 
Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Godula

w Król. Hude.

Z ysk  na kie*  
szeni i zysk na 
zdrowiu!

Przy praniu Persiłem zbyteczne jest wszelkie 
pranie wstępne, przedewszystkiem zaś niehy* 
gjeniczne tarcie i szczotkowanie. Niechaj PersiJ 
sam wykona całą pracę! Persil zrobi swoje!
A le pamiętać zlw sze, że należy Persil rozpuście 
w zimnej wodzie, a bieliznę -zagotowac raz jeden 
i to  krótko! W ystarczy to zupełnie. 1 paczkę 
Persilu wziąć na 2'h do 3 wiader wody.

I£|! '<•:

rgsn
K i n

Urlop wojewody Grażyńskiego.
W ojew oda dr. G rażyński w yjechał na 

W ypoczynek do Zakopanego. P o b y t p. 
wojewody na urlopie potrwa dwa tygo­
dnie.

Wypadanie włosów, łupież, łysinę
usuw a

kuracja w łosów  Silvikrinem .
Przy stałej pielęgnacji zdrowych włosów Silvikrin  S h a m p o o n ’em  i Silv ikrin  F lu id 'em  uniknąć mr,™* * •

podanych szkód, -  Setki lekarzy w Polsce i zagranicą uznało, iż preparaty S i l v ik r i? są ^  1

P

szkód, — Setki lekarzy w Polsce i zagranicą uznało, iż preparaty S ilv ik r in  s 
(Dalsze próbki lekarskie stoją pp. lekarzom bezpłatnie do dyspozycji)

Umieszczony kupon przesyłki bezpłatnej przesłać w kopercie, zaopatrzonej w znaczek pocztowy do:

SILVIKRIN-VERTRIEB, G dańsk 528, B óltcb crgasse 23 /27
,  n  Ł . Proszę o przesłanie mi bezpłatnie i franko: “ ■1. P ró b k ę  , .S i lv !k r in °S h am p o o n u “
2. Książkę „W ypadanie i reg en erac ja  w łosów 14
3. N ajnow sze spraw ozdanie o w ynikach zabiegam i S ilv lkrinu 
4 P lan leczenia S ilv ikrinem , zredag. przez P ro f. med. Lipliawskiego.
N azw isko----------------------------------- --miejscowość   . ____
ul. i nr. poczta

P an i E lvira z Chrząszczyńskich K ruszyńska pisze nam :
Stałemu używaniu Silvikrin Shampoonu i Silvikrin Fluidu zawdzię­
czam mój jedwabno-lśniący bujny włos.

P an  O. W. pisze:
Z obrazków powyższych możecie słę przekonać, jak bardzo mi 
włosy wypadały. Już po 3-miesięcznem użyciu preparatów Silvkt in 
ukazały się pierwsze skutki. Po dalszych 3 miesiącach mieisca 
łyse porosły włosem. Silvikrin okazał się świętnym środkiem, 
wobec czego zostanę PP. zawsze wdzięczny.



Na sezon JESIENNY ceny

A Z O T N I A K U
zostały znacznie zniżone.

100-kilogramowy worek

AZOTNIAKU
o stałej zawartości 16 °l« azotu

w LIPCU loco CHORZÓW w ładunkach wagonowych

za gotówkę zł 27.00 
na kredyt „ 28.50

Przy zasiewach jesiennych
AZOTNI AK jest najodpowiedniejszym i zarazem najtańszym 
nawozem azotowym w kraju.

na wykonanie

budynków
na stacjach Strzebin-Psaiy i Woźniki oraz na przy­
stanku Lubsza SI., linji kolejowej Strzeb n-Woźniki.

Plany, warunki przetargu i szczegółowe tech­
niczne przepisy wykonania budowli przeglądać 
można w Wydziale Komunikacji Śląskiego Urzędu 
Wojewódzkiego w K a t o w i c a c h ,  IV. piętro, po­
kój Nr. 890 w  godzinach urzędowych od dnia ogło­
szenia przetargu.

Oferty w raz z załącznikami wnosić należy do 
Wydziału Komunikacji śląskiego Urzędu Woje­
wódzkiego pokój Nr. 874 tylko na formularzach na 
ten cel sporządzonych, które nabyć można w  w y­
mienionym Urzędzie pokój Nr. 890.

Termin wnoszenia ofert do dnia 29 lipca 1930 r. 
do godz. 11-tej.

Rozprawa ofertowa odbędzie się w Wydziale 
Komunikacji Śląskiego Urzędu Wojewódzkiego 
w Katowicach’, pokój Nr. 916 dnia 29 lipca 1930 r. 
o godz. 12-tej.

Za Wojewodę
Dr. Banaszkiewicz m. p.

Naczelnik Wydziału Komunikacji.

_  Dnia 1 września br. rozpocznie sięPrzetarg nowy kurs
na wykonanie

w Powiatowej Szkole Gospodarstwa 
Domowego w StarejwsI, pow. Pszczyna

Kurs trw ać będzie 10 miesięcy. 
Planem szkolnym objęte są prócz nauk 
ogólno-kształcących, wszystkie gałę­
zie gospodarstwa jak kuchnia, pralnia, 
szwalnia, ogród, obora i drób.

Nauka jest bezpłatna. Za utrzym a­
nie pobiera się 52 zł miesięcznie. 
Zgłoszenia o przyjęcie należy nadsy­
łać do 15 sierpnia br. do Kierownictwa 
Szkoły Gospodarstwa Domowego 
w Starejwsi, poczta Pszczyna, która 
w ysyła bliższe szczegóły i deklaracje. 

Starawieś, dnia 14 lipca 1930 r.
Kierownictwo szkoły.

■■^Cierpiący ■ ■ ■  
na dolegliwości uszu

i«k

przytępiony słuch, rwaniu, strzykanie.
szum itp.

w C * » H e r b 8 " ,
Zwierzyniecka 74

MORELE
(aprykozy) Zaleszczyckie  

zł. 21.- 5 kle. koszyki 
franko zaliczka wysyła

Si. Horowitz,
Zaleszczyki.

m ie ­
sięcznie

KromczynsRi-Poznan
Uleje M artM ow sk leo o5
Agenci do sprzedaży 
maszyn do szycia 

^  potrzebni.

U niew ażniam
z g u b io n ą  książeczkę 
wojskową, wystawioną 
przez P. K. U. Często­
chowa na nazwisko

lakdU Aron Friedrich.

Siemianowice (Śląskie).

Bank Ludowy
spółdzielnia z odpowiedtialn. nieogr.

w Siemianowicach (Śląskich)

Zastępstwo Banku Polskiego
przyjmuje

o s z c z ę d n o ś c i
udziela

potyczek
i załatwili wszelkie czynności dankowe. j i

Dla rolników
polecam

Ołuchota uleczalna. 
Wynalazek Enfonja 

zademonstrowany spe­
cjalistom. Usuwa przy­
tępiony słuch, szum, 
cieknięcie z uszó. — 
Liczne podziękowania. 
Żądajcie bezpłatnej po­
uczając, broszury. Adr.: 

„EulonU" Llszkl-Krakdw.

N a jk o rz y s tn ie j ,  n a j t a n ie j  i n a  sp ła tę

a a  m e b l e  rod za ju  oraz 
m wyroby faplcershfe. ••

Specjalność: k an ap y  i fo te le  do ro zk ła d a n ia

„MAGAZYN MEBLI11
=  M.Łazor

K atO W lC ® , ulica M’ynska nr. 5
Telefonu 22-37.

Q t a r c i n  n a n n a  z kwalifikacją biurową, w t a l o r a  jjaillla znająca stenografię polską
i pisani. na maszynie

poszuku ie  posady w biurze
Sym. ectwa dobre. Zgłoszenia pod N r. 999  
do Admin. Katolika Polskiego w Katowicach.

HMi na aatii

Dziewczyna
17 la t, obeznana z stenografia polską i pisaniem  na 
m aszynie, która iu i pracowała w  biurze, poszukuie 
posady  od za raz  lub najpóźniej od 1 w rześn ia  br. 
Zgłoszenia pod „M iejsce" do „K atolika Polskiego" 
w  K atow icach.

S epera to ry  lS  Kosy J 
rowery, wirówki
m aszyny do życia 

parmki
na raty.

R. Latocha, ]an Zagrodzki
Rynek 20 Z O R Y  Rynek 20

kute 
gwarancją

R ep arac je  każdej A L F Y ,
jak i innych cen tryfu g , 

m aszyn do szycia , 
r o w e r ó w , emaliowanie, 

autogeniczne spajanie.
 właściciel ——

Karmelki
w wielkim wyborze poleca

Fabryka 4. Piasecki S, A.
K r a k ó w .

Przy zakupnie prosimy zwracać baczną
uwagę na tirmę naszą. 

t̂


